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Żądania robotnicze. 


W dzień po zebraniu się parlamentu au- 
stryackiego robotnicy wszystkich w 
obchodzić będą Święto majowe, pów: er- 
wsze święto robotnicze za parlamentu, wy- 
ma» przez powszechne i równe głoso- 
wanie. 

w dniu robotnic; ni swe 
n Ke stawiali y m "walki o 
reformę wyborczą, podczas wyborów do 
parlamentu, a uchwalenie których przez 
parlament ma ogromne dla nich znaczenie. 

Przed wyborami wszyscy kandydaci, sta- 
rając się o az do | agency obie- 
zz aa, M zajmą sę peA 

nia icl tu. I to powta si 

Pek i Sądząc z ich 5, powtarza p iros c 
mniemać, że nic pilniejszego dla nich nie 
było, jak przeprowadzenie ustawy o za- 
bezpieczeniurobotniczychinwa- 
lidów i starców. Dzisiaj, kiedy otrzy- 
mali mandaty, wszystko dla nich jest pil- 
niejsze, aniżeli polityka socyalna, a nawet 
potaj tajemnie spiskują przeciwko niej, nie- 

rzy zaś jawnie pod płaszczy! de- 
magogicznym starają się, by nie dopuścić 
tej ustawy do obrad. Robotnicy w dniu 
1 Maja powinni we wszystkich krajach 
wyprowadzić na jaw te wszystkie machi- 
nacye, naznaczyć intrygantów piętnem po- 
gardy i potępienia i domagać "= e sj 


ara Kara e dą Boire o "ce o 


pko: mog N pae p a robo- 
tniczych została wreszcie jak najprę- 
dzej postawiona w parlamencie na porzą- 
dek dzienny i przez parlament uchwalona. 
Dzięki p iri silnie prowadzonej przez 
robotników, została uchwalona d. 8 marca 
1885 r. ustawa, skracająca dzień roboczy 
do 11 godzin na dobę. Lecz istotne skró- 
cenie dnia roboczego na tem się nie ogra- 
niczyło. Robotnicy przez swą agitacyę 
zmusili w wielu Roa i zawodach do 
skrócenia dnia roboczego do dziesięciu i 
mniej godzin. Otóż, obchodząc święto ma- 
jowe, wszędzie robotnicy powinni stawiać 
jako jedno z najważniejszych swych zadań 
prawne skrócenie dnia robocze- 
go, zgodnie z uchwałą paryskiego mię- 
dzynarodowego kongresu z 1889 r. 
Posłowie nasi socyalistyczni domagać 
się będą z całą stanowczością, aźeby wnio- 


chty w zakładach, gdzie praca trwa nie- 
rzerwanie, został e i uchwalon; 

Drinin p” wielu jeszcze zawodach istnieje 
ogodzinna. Tak być 


Jak Ad kkm się yć w Au- 
ppn wyj u- 
stawa, ea A i tak gwałtownie po- 
trzebna, wciąż obiecywana i wciąż odkła- 
dana ustawa ochronna przeciwko 
wszelkiemu zatruciu, azwłaszeza 
rzeciwko zatruciu fosforem i o- 
owiem. 
Gwałtownie tu jest potrzebna ustawa 
dla obrony dzieci od przeciążenia 
i patryoci i filantropowie, oświad- 
czając się za tą ustawą „w roku jubileu- 
szowym*, daliby dowód, że im istotnie 
chodzi o dobro ość narodu. 
Obrona robotników od wyzysku zdobę- 
dzie większą gwarancyę przez wzmo- 
enienie inspekcyi zawodowej, a 
to nastąpi, jeżeli liczba inspektorów zawo- 


dowych zostanie s wszy Jeżeli ich 
sadza é si zana Do je no 
at je ke 
z robotników Hong. uw: ia 
Te żądania podniesiemy w dniu 1 


ja i poprzemy demonstracyą. Powinniómy naj 
pokazać 


|, że tak samo silnie a 

e AA pe aa 
sowania, jem, o je 

niezbędnych dla mas usta ustaw. "m" 


Widoki wanie się rewo- 
lucyi rosyjskiej. 


Tygodnik niemieckiej socyalnej demokra- 
cyi, „Die Neue Zeit*, zamieścił w dwóch 
kwietniowych zeszytach bardzo ciekawy i 
ważny artykuł tow. Th. Dahna o rewolucyi 
rosyjskiej, z treścią którego uważamy za fra 
rzystne zapoznać naszych czytelników, tem 
bardziej, że potwierdza on nasze widzenie 
rzeczy, które nieraz wypowiadaliśmy pod- 
czas przebiegu wypadków rewolucyjnych w 
państwie rosyjskiem. 

Tow. Dahn zapytuje, co spowodowało cał- 
kowity upadek rewolucyi, która się przeja- 
wiła w tak potężnym rozmachu i zatrzęsła 
carat w samych jego podstawach ? 


no prawdziwego ustosunkowania sił walczą- 
cych. Przeceniano potęgę proletaryatu, a nie 
doceniano siły caratu i biurokracyi. 

co do potęgi proletaryatu było 


downi rewolucyjnej. Dzięki jemu, zapano- 
wała taka wolność prasy, zgromadzeń, mów 
na obowi związków, jaką tylko Europa 
znała podczas dni rewolucyjnych. Postano- 
wienia Rady delegatów robotniczych wpły- 
wały = zachowanie się administracyi i po- 
licyi. Na jej posiedzenia przychodzili Al 
stawiciele zawodów liberalnych, mieszczań- 
stwa, chłopów, oddźwierni, stróże, żołnierze, 


wym i zmusiła carat do nadania konsty- 


Zdawało się, że rewolucya może doprowa* 
dzić bezpośrednio do dyktatury proletaryatu, 
z pominięciem okresu panowania burżuazyi. 
Była to iluzya dni wolnościowych. Jeszcze 
jeden wysiłek, a zdobytą będzie konstytuanta 
i w następstwie jej rzeczpospolita demokra” 
tyczna z ośmiogodzinnym dniem pracy co 


Nastąpił strejk listopadowy, który już nie 
zdołał dojść do tych rozmiarów i tego zna- 
czenia, co strejk październikowy. Po trzech 
dniach trwania skończył się kapituiacyą. — 
Grudniowy okazał już całkowitą niemoc. 


wym tego poparcia nie było, a w grudnio- 
wym burżuazya była mu przeciwną. 

- im się widocznem — mówi tow. ‘Dahn — 
że na tym szczeblu rozwoju, na którym znaj- 
dują się w Rosyi proletaryat i społeczność 
kapitalistyczna, siła pierwszego starczy na to, 
ażeby wystąpieniem swojem „puścił w ruch* 
maszynę rewolucyjną, ale nie starczy na to, 
ażeby sam przeciwko wszystkim, walcząc na 
wszystkie strony, mógł doprowadzić polity- 
czną rewolucyę wabi ggf do końca i zdo- 
być władzę polityczną”. 

Tow. Dahn jesc że iluzyą także było 
to, że za wiele rachowano na chłopów. Z tem 
jednak w zupełności zgodzić się nie możemy. 


tecznej 
góle ruch chłopski nie zdobył się był na sa- 
modzielność, chociaż i w tym względzie oka- 
zał się już był ogromny postęp w głośnym 
Związku chłopskim. 

Na wniosek ostateczny tow. Dahna można 
jednak w zupełności się zgodzić, że ruch re- 
wolucyjny chłopów pozostaje w zależności 
od ruchu rewolucyjnego miast. Jeżeliby w mia- 
stach ludność odniosła zwycięstwo, ruch re- 
wolucyjny pomiędzy chłopami stałby się po- 
wszechny i olbrzymi. W każdym razie chłop- 
stwo przestało być podporą caratu. Wybory 
do drugiej Dumy pokazały to wyraźnie. I ca- 
rat też ostatecznie oparł się na wojsku i na 
szlachcie. 

W niedocenianiu siły caratu najwięcej za- 
szkodziły dwa złudzenia, że rewolucya zdoła . 
pozyskać wojsko, i że szlachta jest przejęta 
duchem liberalizmu. 

Czy taki stan rzeczy, jaki istnieje obecnie 
w państwie rosyjskiem, może trwać przez 
czas dłuższy ? 

Obecnie w państwie rosyjskiem panuje 
szlachta ziemska. Tow. Dahn zwraca przy 
tem na to uwagę, że główną, przewodnią 
w niej rolę odgrywają baronowie niemieccy 
z prowincyj nadbałtyckich, jako najlepiej zor- 
ganizowana część szlachty. Cały szereg słyn- 
nych „uspokajaczy* — tłómaczymy ten ter- 


oni 
w Moskwie, poskramiali chłopów nadbałty- 
ckieh, stali na czele słynnych „wypraw kar- 
nych“. Szlachta to doradziła carowi zamach 
stanu z 16 czerwca, który zapewnił jej pa- 
nowanie w Dumie. „Panowanie to — powiada 
tow. Dahn — jest chwilowe, bez jutra, nie 
odgrywające żadnej określonej roli w życiu 


się na swem stanowisku przy pomocy tyłko 
siły brutalnej. Dyktatura szlachty w Rosyi 
nie może trwać jako normalny porządek pań- 
stwowy. Jest to dyktatura szabli, knuta i szu- 
bienicy. Opiera się ona na prawach wyjątko- 


Robotnicy! Towarzysze i Towarzyszki! Gotujcie się do uroczystego obchodu święta 1 Maja! 


LUDWIK STANISŁAW LICIŃSKI. 


Z pamiętnika włóczęgi. 


SE pod powyższym tytułem (wydana na- 
kładem księgarni Altenberga we Lwowie) należy 
do najlepszych utworów literatury polskiej, jakie 
się ni w roku bieżącym, w roku „Dziejów 
pz „Jaskółki*. Mamy w tej książce obraz 

zw. wykolejonego człowieka, t. j. natury nie mo- 
ącej się przystosoweć do kłamu i obłudy, do 

tości i ohydy dzisiejszego ustroju społecznej zg) 
ciński ma wielki talent; nie pisze „literatury*, 
wewnętrznie przeżywa to, co pisze. I dlatego Hm 
„pamiętnik włóczęgi* odznacza się wielką siłą, miej- 
scami wprost e ori Wyjmujemy, jako przy- 
kład, następujący obraze! nc niezwykłej książki. 


Wychodząc z NETA KOREĄ wzięty 
byłem do niewoli, zwanej dyrekcyą policyi. 

— (o pan właściwie za jeden? — pytał 
komisarz. 

Opowiedziałem mu, com wiedział o sobie, 
ale to nie wystarczyło. Odprowadzono mnie 
do aresztu — „pod telegraf*. Ludzie spali 
tam — a było ich dużo — na długich, twar- 
dych tapczanach... Jedni spali, inni nie spali — 
jak „pod telegrafem*... 

Wszyscy byli wielkimi przestępcami, i biuro 
oddzielne notowało ich do odpowiedzialno- 
ści, jak woły do brakowania. Ten śpiewał 
na ulicy i mógł obudzić przez to jakiego 
kupca, ów uścisk oddawał prostytutce na 
plantacyach miejskich... Zakłócenie porządku, 
zbrodnia przeciw moralności... 

Najwięcej było pijanych... 

Trzeszczała sztaba żelazna, zgrzytał klucz 
w zamku, policyant wpychał „zbrodniarza“. 
„Zbrodniarz* szukał po omacku tapczana i 


śmiał się albo przeklinał — zależnie od u- 
zdolnienia. Zwykle przeklinał... 

Niejedni poznawali się po głosach — radość, 
powitania... 

— Jak się masz, morowy chłopie! 

— Jak się masz, psia mać! 

Za ścianą słychać było kobiece piski, groź- 
by, przekleństwa. 

Pijane prostytutki... 

Przez kraty okien widać było księżyc. Pa- 
trzył zimny i daleki na senne miasto, jak ty- 
- |siąc lat temu, jak przed milionem -wieków. 
Tak patrzył był wtedy, gdy był jeszcze młody 
i pełen życia; tak patrzył później, gdy się 
zestarzał i zastygł. Tak patrzył był na dzie- 
wicze lasy, płaczące jękiem człowieka pier- 
wotnego, tak patrzył na śpiące nienawiści 
pełne .aresztów policyjnych... Zimny i da- 
leki... 

A ja myślałem, jak można być policyan- 
tem i wpuszczać i wypuszczać przez całe 
życie aresztantów i wierzyć w niebo. Później 
przypomniało mi się, że policyanci miną, i 
areszty miną i wszystko minie. A ja za mi- 
liony lat na ich trupach wstanę i będę szu- 
kał księżyca zimnego i dalekiego, ale on za- 
gaśnie i nie popatrzy już-na mnie... Tylko 
na grobie jego ocknie się inny księżyc, jak 
ja ma grobie policyantów, jakiś złocistszy i 
cieplejszy, a może stokroć zimniejszy jeszcze... 
Tak mi noc przeszła „pod telegrafem*. 

Rano — oględziny lekarskie... 

Czytano po kolei aresztantów — szli po 
jednemu, jak psy tresowane — „zdrów, cho- 
ry... zdrów, chory...“ 

Wstyd czerwony wypalił mi rumieńce na 
twarzy... 

— Jakże tak można? — myślałem. 


Przeczytano moje nazwisko... 
pchnął mnie... 

— Rozpinać się! — krzyknął policyant. 

Jakieś łapy brutalne zaczęły obmacywać 
moje ciało... 

— Zdrów |... 

Kilku zakwalifikowano do szpitala wene- 
rycznego... Dla szczęścia ludzkości i całości 
Austryi... 

Wracaliśmy znowu na tapczany... 

— Szwancparada ! — huknął któryś z are- 
sztantów. 

Nieskrępowany ustawami policyjnemi śmiech! 

Później wyprowadzono nas na duży dzie- 
dziniec... Rozdawano strawę... Jakaś staruszka 
ręką zgrzybiałą wyjmowała z konewki ka- 
wałki mięsa i po nie wyciągały się chciwie 
niemyte ręce, żarzyły się oczy więźniów... 
Zaczęło się dzielenie chlebem. Doresłym po 
bochenku, dzieciom — po pół... 

loto zauważono we mnie jakąś sztywność, 
ziębnącą na widok strawy... Otoczyła mnie 
gromada dzieci... Zaczęły wyciągać ręce ku 
mnie, składając je jak do modlitwy — sko- 
mieć jak szczenięta... 

— Panie! Mnie niech pan odda. 
mnie niech pan odda... 

— Podzielcie się — rzekłem. 

Rzuciły się na darowany bochenek, rozpy- 
chały się, łokciami po łbach tłukły... 

Pamiętam skłębioną masę ciał drobnych 
na ziemi, jakieś podskakiwania i opadania 
rąk dziecinnych, klątwy i wycia, — gryzą 
się niemal. Walka o dwa funty chleba... Pod- 
biegł do tej chmary walczących dozorca, w 
jednej chwili rozpędził ją. Dzieci uspokoiły 
się, rzueając tylko nienawistne spojrzenia. 
(Grzeczność dzieci pod dozorem policyanta)... 


Dozorca po- 


Panie! 


I pamiętam, jak A perc. w areszcie jakiś 
człowiek podszedł ku mnie i rzekł: 

— Paneś nic nie jadł... 

Nie widziałem, jak wyglądał, be nie pa- 
trzyłem na niego... Sięgnął do kieszeni i na- 
sypał dla mnie na oknie garść ziarnek z dyni... 

I znów mnie wezwano do dyrekcyż policyi. 

Komisarz objaśnił mnie, że jestem zbro- 
dniarzem: że źle się ubieram, mało jadam i 
niewygodnie mieszkam. O tem już dawno 
wiedziałem... Nadto dodał, że właśnie dlatego 
państwo austryackie muszę opuścić, a o tem 
jeszcze nie wiedziałem. Chciałem mu coś mó- 
wić o ojczyźnie, o dzieciach jednej ziemi, ale 
przypomniałem sobie, że jest komisarzem i 
zacząłem uważnie rachować guziki na jego 
mundurze. 

Trochę się zniecierpliwił i rzekł: 

— A w przeciwnym razie wydamy pana 
władzom rosyjskim. 

Zwrot ten okropnie mi się podobał i pod- 
pisałem protokół, że w przeciągu doby opu- 
szczę Kraków, Galicyę i całą Austryę. 

Wkrótce sam zmierzałem ku granicy ro- 
syjskiej... 

Przemycałem się nocą... 

Przewodnik mój zanadto był pobożny i 
zamiast brać odwagą, modlił się o swoją 
całość. 

— Żeby też nam Bóg dopomógł — powta- 
rzał ciągłe. 

Bóg nie dopomagał, a on drżał... 

* *-- ud na brzegu lasu nad jakąś po- 

— Widzi pan te drzewa ? 

— Widzę... 


wych s SPE stawy o 
rozwojowi nowego obywatelskiego . 


caryzm: 
kikolwiekbądź porządek, i spodziewając się, 
że samo istnienie Dumy pomoże jej do uzy- 
skania konstytucyi. Okazało się jednak, że 


Dyktatura szlachecka jest przeciwna jej in- 
teresom ekonomicznym, prowadzi ją i pań- 
stwo do ruiny materyalnej. Widzi ona dobrze, 
że uchwalenie dwóch miliardów na flotę kie- 
ruje się ku temu, by cała banda admirałów 


przygotowującą się pożyczkę 163 milionów. 
Burżuazya pragnie porządku, ale przedewszy- 
stkiem 


PIGIA 
I |i 
i 


; 
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— Musimy poczekać jeszcze. ? 
— Poczekajmy... 
* Ciemność układła się nad nami... Siedzie- 
liśmy na wilgotnej ziemi oparci o sosnę. 
Deszcz 


Co też tam moja żona robi teraz ? 
Myśli, że pana wezmą dyabli, i za dru- 


Ogromnie się boję — szeptał po chwili. 
q- To trzeba było zostać generałem. 
Zniecierpliwiłem się... 


wa, „skacz pan!* — „szłus, szlus! Kładźmy 
się na ziemię“... — „nie oddychaj pan tak 
głośno* — „jazda na to drzewo* — las — 
bagna, błoto — woda, płot — drzewa... Jak 
ogary pędzone przez wilków... 

Utytłani byliśmy w błocie, z przemokłą o- 
dzieżą, z pręgami od łóz na twarzach. W bu- 
tach woda chlupała, pot czoła oblewał, ale 


umknęliśmy... i 

I była chwila, kiedy zdało mi się, że tak 
właśnie powinno być, jak było; że tak naj- 
lepiej było, jak było... Moknąć i uciekać, 


sadę, że „liberalizm nie miałby 
gdyby miał 
kanclerzowi 


z progra 
demokratycznej partyi. 


I 


mji 


tylko na to istnieć, aby ułatwić 
rządzenie*. Wynikiem zjazdu 

było, że 18 wybitnych 

między nimi Gerlach, dr "i 

dr Nathan, prof. Brentano wystąpiło z partyi 

mem założenia osobnej, prawdziwie 


Umowa o Bałtyk. Podpisana onegdaj umo- 


wa w sprawie morza Bałtyckiego brzmi jak 
następuje: I. Deklaracya. Jego ces. mość 


polityków liberalnych, 
Barth, Breitschneid, 


żadnego zawiadomienia z Zakładu. 


Zwracamy uwagę wydziału zakładu na te- 


go rodzaju fakta, które nie dowodzą ani su- 
mienności, ani sprężystości funkcyonaryuszów 


zakładu. 


cały ogół w handlu pracujących obchodzą 
cych. Obecnych było 96 delegatów z całej 
Austryi; przewodniczyli tow. Pick z Wiednia, 
Taub z Berna i Zederoser z Insbruka; w se- 
kretaryacie zasiadał między innymi tow. Fro- 
mowicz z Krakowa. 

Pierwszy punkt porządku dziennego: o 
ubezpieczeniu urzędników prywatnych refe- 
rował tow. Kotzner, który wykazał, że ustawa 
ta nie przedstawia dła handlowców żadnej 
korzyści i dlatego w porozumieniu z praco- 
dawcami sprzeciwiają się włączaniu ich do 
ubezpieczenia. Uchwalono rezolucyę, że han- 


dlowcy sprzeciwiają się objęciu ich ustawą 


pensyjną, zaś w razie zmuszenia ich do tego 
będą wszelkiemi siłami starali się nie dopuścić 
do tego, aby pracodawcy odciągali przypa- 
dającą na nich część wkładek z płacy. 
Omawiano następnie: ustawodawstwo od- 
nośnie do pomocników handlowych (referent 


: | tow. Engel), kartele pracodawców (referent 


tow. Berman), spoczynek niedzielny (referent 
tow. Hirsch), czas pracy (referent tow. Fried), 
organizacyę (referent tow. Pick). 

W poniedziałek wielkanocny odbyła się 


- | konferencya delegatów organizacyi handlow- 


ców, w której wzięło udział 30 delegatów z 
Wiednia i 28 z 26 miast prowincyonalnych. 
Ze sprawozdania wynika, że organizacya obej- 
muje 50 grup; dochody wynosiły 182.000 K, 
wydatki na wsparcia 19.075 K, majątek wy- 


„ | nosi 73.299 K. 
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W; na jakiś gościniec leśny, z go- 
écińca na boczną dróżkę, z dróżki na inny 
gościniec... Tak szliśmy długo. 

Dojrzałem drogowskaz w ciemności, zapa- 
liłem zapałkę. Po napisie w obcym języku 
poznałem moją ojczyznę. 

— Jestem już w domu — rzekłem z ra- 


dością. 

Ale przewodnik odparł kłopotliwie: 

Wie pan? Ja tego miejsca nie znam. Za- 
błądziliśmy. Odtąd szliśmy na oślep... Kiero- 
waliśmy się niby szumem jakiejś wody młyń- 
skiej, ale że były roztopy wiosenne, zda- 
wało się, że ze wszystkich stron huczą młyny. 

Nagle trzech ludzi. 

— A ty kuda? — pytał jeden. 

Wpadłem w ręce żołnierzy rosyjskich. 

Odprowadzono mnie na jek. * 

Nie wiedzieli, jakiego gatunku zbrodnia- 
rza schwytali, ale zadowoleni byli, że to oni 
właśnie uczynili; że prawo mnie pokarze i 
zemści się nademną — kto wie? Śmierć może 
mi grozi. Patrzyli na mnie dobrodusznie i 
wiedziałem, że z taką dobrodusznością pasy. 
by ze mnie darli... „Każą — puścimy, każą — 
rozstrzelamy *. 

Dwa dni włóczono mnie z posterunku na 
posterunek. I wszędzie otaczali mnie wkoło 
dobroduszni ludzie, karmili chlebem i zupa- 
mi; wypytywali, jak w Austryi żyć — być 
człowiekowi, czy „cara ichniego widziałem?“ 
Opowiadałem im, że wszędzie źle biednemu 
człowiekowi, a źle mu, że słońca nigdy nie 
widzi i „azbuki* nie zna; a oni patrzyli na 


K | agitacyę za „Naprzodem*. 


w wysokości 30 
że od 3 miesię | wśród klasy robotniczej jaknajbardziej rozpo- 


Sprawy partyjne. 
Konferencya obwodowa. W niedzielę 


} dnia 8 maja b. r. o godzinie 2 po połu- 


dniu odbędzie się w lokalu Stowarzy- 
szeń w Lipniku ulica Główna kon- 
ferencya obwodowa mężów zaufania 
z og miejscowości: Biała, Lipnik, 
Wilkowice, Bystra, Kozy, Oświęcim, Brze- 
zinka, Komorowice, Straconka, Buczkowice, 
Szczyrk, Haucnow, Pisarzowice, Bestwina, 
Kaniów, Kęty, Żywiec, Zabłocie. Porządek 
dzienny: 1. Organizacya polityczna i po- 
datek partyjny. 2. Prasa. 3. Wnioski. 
Ponieważ konferencya ta ma nadzwy- 
czaj wielkie znaczenie powinni mę- 
żowie zaufania podanych miejscowości z pe- 


bu- |wnością przybyć. Osobnych zaproszeń 
się nie wysyła. 


Zwołujący: Dr Gross. 


KRONIKA. 


Kraków, 25 kwietnia. 


nCzerwona niedziela”. W niedzielę 10 maja 


urządzą organizacye robotnicze energiczną 
Idzie o to, żeby 


Oficer kazał mnie odprowadzić na komorę. 
Władze wojskowe oddawały mnie władzom 
cywilnym. 

— Pamiętaj! — nakazywał żołnierzowi — 
obchodź się z parniem dobrze. A zechce u- 
ciekać, tak strzelaj. 

— Słuszaju... 

— No, chodź, gołąbku. 

Z komory oddano mnie sołtysowi. 

Teraz mieli mnie już wlec etapem: od 
gminy do gminy, aż na miejsce urodzenia. 

Sołtys zamówił dwóch stróżów, wyjął rę- 
czne kajdany ze stolika. Zbliżył się do mnie. 

— Dać no ręce... 

Bezmyślnie arogancką twarz opromieniła 
duma wiejskiego urzędnika władnego okuwać 
w żelaza. Sycił się tą władzą i smakował, 
jak w dobrej potrawie. Chłeptał ją, jak barszcz 
z miski, i zdawało mu się, że-łyka haszysz. 
Patrzył na mnie ponuro, bez uśmiechu, gdyż 
bał się, że uśmiechem powagę popsuje. 

— Trafię bez kajdan — odrzekłem spo- 
kojnie. 

Odwinął kawał sukmany i pokazał na pier- 
siach blachę sołtysowską. 

— Znas pon ten mental? 

A widząc, że blacha nie budzi we mnie 
pokory, rozgniewał się... 

— My tu nie takich ślachciców pędzali w 
kajdanach. 

Właściwie rozgniewał się zupełnie o co in- 
nego. Rozgniewał się o to, że miał kołtun 
na łbie, i wszy go gryzły; rozgniewał się o 
setki lat niewoli i upokorzeń; rozgniewał się 
o baty, co mu od urodzenia gwizdały nad 
uchem. O to się rozgniewał... A mnie roz- 


sz ranty nie otrzymuje, ani nie otrzy- 

La- 

tkowski ma źle zrośnięte kości podudzia, no- 
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Obrady handlowców. W niedzielę wielka- 
nocną odbyły się w Wiedniu obrady han- 
dłowców z całej Austryi dla omówienia spraw 
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wszechnióć codzienne pismo 
przód*. Robotnik uświadomiony, 
bez dziennika obejść się nie może. 
dzieć, co się w świecie dzieje, w jakich 
runkach znajduje się walka o interesy 


EJ 


wych, gdzie są jakie strejki, co partya za- 
myśla przedsiębrać, jak wrogowie starają się 
okłamywać robotników i t. d. To wszystko 
powinien robotnik wiedzieć, a nie będzie te- 
go wiedział, jeżeli nie czyta gazety, lub je- 
żeli czyta gazetę swoich wrogów. Powinien 
zatem czytać swoją własną gazetę, a 
taką właśnie gazetą robotniczą, wydawaną 
nie przez prywatnego spekulanta, lecz przez 
klasę robotniczą dla obrony jej interesów i 
dla uświadamiania szerokich mas ludności 
pracującej — jest „Naprzód*. W dniu 1 Maja 
na zgromadzeniach, a w „czerwoną niedzie- 
lọ“ 10 maja zapomocą specyalnej agitacyi 
pracować będą zorganizowani towarzysze nad 
rozpowszechnieniem „Naprzodu* wśród klasy 
pracującej, nad zjednaniem „Naprzodowi* no- 
wych abonentów. „Naprzód* jest pismem 
ubogich robotników — nie ma subwencyj, 
jak pisma wielkich panów, lub pisma rządo- 
we — natomiast musi ponosić ciężkie szko- 
dy skutkiem ciągłych konfiskat, jak żadne 
inne pismo — i w tak ciężkich warunkach 
walczy nieustraszenie o inleresy klasy pra- 
cującej. „Naprzód* nie ugina się przed mo- 
cnymi i bogatymi, lecz wytyka im śmiało 
wszystkie ich nadużycia, broni odważnie ka- 
żdege niesłusznie pokrzywdzonego, zwalcza 
wyzysk, ucisk i korupcyę, broni lud przed 
nowymi podatkami, walczy o skrócenie cza- 
su służby wojskowej i o ludzkie traktowanie 
obywateli służących w wojsku, walczy o po- 
lepszenie warunków bytu klasy pracującej, 
niesie prawdziwą oświatę pomiędzy lud, uczy 
go organizować się i odróżniać wrogów od 
przyjaciół. Robotnicy powinni więc „Naprzód* 
nietylko czytać, lecz także abonować. 
„Buffalo Bill* — „Nik Carter* — „Sherlock 
Holmes“ — oto lektura, która obecnie setkami 
tysięcy zeszytów z jaskrawo kolorowymi, peł- 
nymi okropności obrazkami na okładkach 
zalewa kraj nasz, szerząc zdziczenie umysłów 
i ogłupienie. Jest to istna zaraza, działająca 
podobnie jak wódka, loterya lub karty. Nie- 
stworzone bzdury kryminalne, których tre- 
ścią są pościgi policyjne, a „bohaterem* szpi- 
cel, zatruwają dusze, znieprawiają serca, tu- 
manią głowy. Jad ten wnika w ludność ze- 
szytami; kto pokosztuje jednego, drugiego 
zeszytu — ani się opatrzy, jak zasmakuje 
w truciźnie, jak mu wyobraźnię chorobliwie 
rozgorączkują niewybredne wymysły speku- 
lantów, jak rozciekawi go kolportażowe ro- 
mansidło i zbudzi w nim najgorsze instyn- 
kty... Już przepadł! Zaprzedał dyabłu duszę 
i dyabeł trzyma go w swych szponach. Dya- 
beł ten, to sobie taki geszefciarz spekulujący 
na głupotę ludzką. Wie on, że kroplami trzeba 
cię przyzwyczaić do trucizny, więc wsącza 
ci ją po kropelce, po zeszycie, aż cię rozcie- 
kawią dalsze losy i przygody romansidła: 
złapie szpicel zbrodniarza, czy zbrodniarz 
umknie szpiclowi? Oto stała treść tych ko- 
lorowych zeszytów, na którą się łapią naiwni. 
W miarę, jak ciekawość rośnie — w każdym 
nowym zeszycie piętrzą się nowe, niespodzie- 
wane, nieprawdopodobne przeszkody. Fabry- 


pacz porwała, że on za to na mnie się gnie- 
wa. I nienawiść się we mnie zagotowała za 
to, że on taki zły i mściwy; że zamiast 
kwiatów, blachę nosi na piersi i szczyci się 
nią przedemną. 

I oto obsypałem go gradem klątw i zło- 


rzeczeń. 

— Kładź, chamie, kajdany! Łeb ci niemi 
rozwalę! > 

Ręce trzymałem wyciągnięte, a on poczuł, 
że śmierć trzymam w tych rękach... Zląkł 
się o siebie, czy nademną ulitował — nie 
wiem... 

Schował kajdany do stolika i patrzył na 
mnie frasobliwie. 

— E, bo tu różne ludzie chodzą... 

Żal bezradny w słowach jego zadźwięczał, 
a spojrzenia jego były wstydliwe i drżące. 
Był to już tylko ten sam zahukany chłop, 
którego przygniata dąb przy rąbaniu lasu. 

Poszedłem ze stróżami... 

Szliśmy przez nasze szerokie gościńce, nie- 
równe i wyboiste. Mijaliśmy chaty brudne, 
gdzie człowiek ze zwierzęciem mieszka; cza- 
sem przystawał jakiś człowiek: popatrzył, 
splunął i poszedł... Po podwórkach biegały 
samopas brudne i obdarte dzieci, drapały się 
po płotach lub huśtały na żerdziach. W je- 
dnem miejscu pobiegły za mną i przyglądały 
mi się ciekawie, wyminęliśmy ich — zaczęły 
rzucać grudkami błota. 

Obejrzałem się, a one, wychylając głowy 
z za chałupy, krzyczały ze śmiechem: 

— Parsywy ślachcie, parsywy ślachcic. 

Tak mnie witała ojczyzna... 


obok domu towarow. p. Abrahama Lindenbauma. 


Ceny stałe, nader nizkie.- 


Nr. 115 


s „dawke wg diec w ta romana polioyjuego, który go nio, arobii | chung bag 


drażni czytelnika, zwodzi się 
go z om na zeszyt, Już zabili jednego 
z „bohaterów* — a tu w następnym zeszy. 
cie ten zabity żyje i zdrów jest i szczęśliwie 
ucieka; okazuje się, że właściwie nie był 
zabitym. Tak mnożą się zeszyty, a z nimi 
mnożą się w szalony sposób dochody speku 
lanta, który je wydaje. Spekulant się 
gaci — a w głowach czytelników pozostawia 
straszne spustoszenie: stek idyotyzmów, nie- 
słychanych bredai, zdziczenie pojęć i uczuć. 
Kosztowało to kilku guldenów. a nietylko 
niczego nie nauczyło, nie uszlachetniło, nie 
wzbogaciło — lecz wprost ogłupiło i znie- 
prawiło. 

Siedzi taki spekulant — Prusak — w Ka- 
towicach, nie waha się roziepiać swoich afi 
szów po Krakowie, sieje te swoje zeszyty, 
pisane ekropną polszczyzną, po Galicyi i 
śmieje się w kułak z głupoty ludzkiej, która 
chciwie łyka tę truciznę i napędza mu gro- 
szy do kieszeni — mimo szumnie głoszonego 
bojkotu pruskich towarów... 

Uświadomieni robotnicy powinni wedle sił 
przeszkadzać szerzeniu się tej zarazy, po- 
winni wytrącać z rąk swoich znajomych te 
pruskie pomyje, powinni dawać im natomiast 
do rąk lekturę zdrową i uczciwą, pouczającą 
i zajmującą, uszlachetniającą i przyjemną. 


Najlepszą odtrutką przeciw tej truciźnie kry- | w 


minalno-policyjnej jest rozpowszechnianie pra- 
sy robotniczej. Kto stale będzie czytywał 
„Naprzód*, tego obrzydzenie brać będzie do 
„Nowin*, „Buffalo Billa*, „Nicka Cartera“, 
„Sherlocka Holmesa* itp. Czytelnik „Naprzo- 
du* nie pozwoli sobie zaczadzić głowy i za. 
smolić sumienia temi zeszytowemi romansi- 
dłami. Rozpowszechniajcie więc „Naprzód“ i 
jednajcie mu prenumeratorów ! 
j N krakowskie. 


Staszczyk w odstawce! Nareszcie spełniły 


się długoletnie gorące życzenia straży akcy- | kroniki 


zowej: jej „inspektor* i zły duch poszedł 
w „zasłużony* stan spoczynku. Przed kilku 
jeszcze tygodniami donieśliśmy, że Staszczyk 
otrzymał urlop, z którego już do urzędowa- 
nia nie wróci, Dr Leo widocznie wybrał tę 
ministeryalną formę, aby ujść pozoru, że po- 
ruszona przez nas sprawa niejasnego udziału 
Staszczyka w defraudacyach Fimy wpłynęła 
na wydalenie człowieka, o którego działal. 
ności moglibyśmy podać jeszcze więcej szcze- 
gółów, które jednak wobec uczynienia go raz 
na zawsze nieszkodliwym, stały się, dla nas 
przynajmniej, bezprzedmiotowymi. 

Straż akcyzowa — piszemy to na podsta- 
wie dokładnej znajomości stosunków — w ca- 
łości raduje się z uwolnienia jej od Sta- 
szczyka, którego cała „mądrość* urzędowa 
streszczała się w lapidarnym rozkazie „zdejm 
kożuch !* 

Przy tej sposobności chcielibyśmy wiedzieć, 
kiedy przyjdzie kolej używania „zasłużone- 
go* wypoczynku na drugą głośną figurę w 
zarządzie miejskim: na p. naczelnika Nowo- 


p z 

teatru miejskiego komunikują nam: Nie- 
dzielne przedstawienia wypełnią: o godz. 3 
popołudniu krotochwila „Mąż męczennik*; 
wieczorem o godz. 7 drugie przedstawienie 
„Króla Stanisława Augusta* z p. Tarasiewi- 
czem w roli tytułowej. 

Trzeci most na Wiśle w przedłużeniu uli- 
cy Starowiślnej zacznie się w tych dniach 
budować, gdyż na 29 b. m. rozpisano roz- 
prawę ofertową na rozdanie robót, Most ma 
być ukończony do 1 października 1910. 

Losowanie przysięgłych na kadencyę czerw- 
cową odbędzie się 29 b. m. 

Samobójstwo. W Mogile odebrała sobie 
wczoraj życie przez powieszenie tamtejsza 
mieszkanka Z. Przed rokiem popełnił samo- 
bójstwo w ten sam sposób mąż jej. 

Trup na plantach. Robotnik pewien, idąc 
rano do roboty, znalazł na plantach trupa 
kobiety w kałuży krwi. Pochylił się nad tru- 
pem — gdy wtem poczuł na swojem ramie. 
niu czyjąć rękę. Obejrzał się: Jakiś pan z o- 
czyma przenikliwemi jak ryś trzymał jego 
ramię jak w kleszczach. Robotnik poznał go: 
był to Sherlock Holmes, słynny agent poli- 
cyjny. 

-— Mam cię, zbrodniarzu! — zawołał ła- 
pacz. 

— To nie ja — jęknął przerażony robotnik. 

— Nie wykręcisz mi się ptaszku! 

Na robotnika uderzyły poty. Chciał wy- 
szarpnąć ramię ze. szponów łapacza — a nie 
mógł się ruszyć. Wszystkie członki ogarnęła 
ołowiana bezwładność. W ostatecznej rozpa- 
czy, nadludzkim wysiłkiem targnął ramieniem 
— i zbudził się w swojem łóżku. W pierw. 
szej chwili nie mógł się zoryentować. Powoli 
dopiero uświadomił sobie, że to wszystko 
była zmora senna. Wieczorem przeczytał ze. 
szyt kryminalnego romansidła z kolorowym 
obrazkiem i w nocy skutkiem naczytania się 
zmyślonych okropności trapił ge tak stra- 
szny sen. Robotnik ten poprzysiągł sobie nie 
wziąć do ręki już nigdy w życiu głupiego 


ZEGARKI, 


kolczyki oraz wszelkie znow złote i akta oraz 
rośnice chińskiego srebra poleca 


i inne wyroby z 


NAPRZOD 


nezya, a tylko krwi mu napsuł. 
Oficer z bagnotom. Przed kilku dniami wy- 
pożyczył kapitan Rauscher z 2 kompanii 20 
pułku piechoty od handlarza koni M. konia 
na kilka dni, gdyż p. kapitan nie miał wła- 
snego konia, mimo że rząd płaci mu na je- 
go kupno i utrzymanie. Po upływie terminu 


bo. | zgłosił się M. po konia, którego. w między- 


czasie sprzedał, a żołnierz obsługujący kapi- 
tana, konia wydał. Gdy Rauscher o tem się 
dowiedział, wpadł do stajni i z bagnetem w 
ręku natarł ua forysica, tak że ten z trudem 
uszedł zranienia. 

-Także przyczynek do „humanitarnego“ tra. 
ktowania żołnierzy przez oficerów. 

Sprawozdanie statystyczne za ostatni ty- 
dzień b. m. podaje liczbę mieszkańców na 
105.912; urodzin w tym tygodniu było 58, 
skonów 44 z czego 15 na gruźlicę. 

Za cały miesiąc luty wykazuje sprawo 
zdanie 247 urodzin a 249 skonów, z czego 
4 na tyfus, 6 na szkarlatynę, 4 na dyfteryę, 
65 na gruźlicę, 5 samobójstw. Najwięcej wy- 
padków śmierci (88) miała dzielnica Kazi. 
mierz, najmniej (9) Stradom. 

-- Uniwersytet gasy 11a. A. Mickio. 
uł. Szewska 16, I. 


p. 
*Czytolnia ism otwaria od godz. 11—1 i od 
4—9, w i od" 10—1 i od 
1—9. Biblioteka 


od 12—1 i od 4—9. 

niedziele | święta od 106—1. Biuro etwarte od 
godz. 5—7 prócz niedziel | świąt. Archiwum 
społeczne. , 


— Repertuar teatra miejskiego w hira- 


Sobota 25 b. m.: „Król Stanisław August“, dzie- 
więć obrazów na tle dziejowem z r. 17 do 1768, 
napisał Grabowski (nowość), występ Michała 
T ieties 2 26 b. godz. „Mąż 

m. o 
męczennik*, zai w 3 allach Piote i Vebera 


(ceny zniżone do godz. 7 wieczorem: 
„Król Stanisław Auguast*, "dziew w.ęć obrazów na tle 
dziejowem z r. 1764 do 1768, napisał Ignacy Gra- 


bowski. 
cj aktów z 


„ dziewięć obra- 
—1768, miaa A L. Gra 


komedya w 4 aktach AL. hr. 


z „Zemsta“, 
odry (popularne). Stanisław agutz dziew. 
obrazów na tle dzić ANĄ 1768, nap. 


„= 1 aktów z kro- 


Nowi Ryt 

Śledztwo przeciw Siczyńskiemu już zostało 
ukończone. -Obrony Siczyńskiego podjął się 
między innymi poseł tow. dr. Lieberman, 
który bronić będzie razem z drem Kostiem 
Lewickim na wypadek, gdyby rozprawa od- 
była się we Lwowie. Adwokaci wiedeńscy 
Pressburger i Rode, jako niewładający języ- 
se polskim nie mogliby we Lwowie sta- 


ję Siczyńskiego bronić będzie adwokat 
Zahajkiewicz. Siczyńską z szpitala przepro- 
wadzono napowrót do więzienia, gdyż 
bno zgodziła się na zaniechanie głodówki. 

Jako fakt charakterystyczny notujemy po- 
głoskę, że chłopi z powiatu husiatyńskiego 
złożyli 2.000 K i posłali je do namiestnictwa 
na „wykupienie* Siczyńskiego. 


Z kraju. 


Nowa szkoła realna ma powstać w Tar- 
nobrzegu. Magistrat otrzymał już urzędowe 
zawiadomienie, że szkoła zostanie otwartą 
we wrześniu b. r. 

O wybuchu dynamitu w Kościelcu na we- 
randzie domu p. Nowakowskiego, pełnomo- 
cnika dóbr Antoniego hr. Wodzickiego, do- 
noszą, że wybuch wyrwał drzwi, okna, zni- 
szczył mur, rozrzucając deski na znacznej 
przestrzeni. Na miejsce wypadku przybyły 
władze sądowe i urzędnicy starostwa w Chrza- 
nowie. Stwierdzono, że dynamit mieścił się 
w zielonej butelce. Aresztowano na podsta- 
wie poszlak dwie osoby. Powód zamachu 
jest dotąd niewyjaśniony. Stosunki między 
dworem w Kościelcu a włościanami są bar- 
dzo dobre, tak, iż dopiero po ostatecznem 
wykryciu sprawcy będzie można poznać po- 
budki. Tyle tylko można zaznaczyć, że w o- 
statnim czasie we wsi dało się zauważyć pe- 
wne niezadowolenie z powodu propozycyi 
kolatora na opróżnione probostwo. 


Z zaboru rosyjskiego. 


W sprawie aresztowań warszawskich, W 
numerze wczorajszym podaliśmy z zacyto- 
waniem źródła przedruk z pism war- 
szawskich o świeżych aresztowaniach w War 
szawie, nie dla czczej formalistyki jedynie, 
lecz ze względu na dokładne posegregowanie 
w owej notatce aresztowanych według par- 
tyj oraz spełnienych „przestępstw*. 

Jest bowiem cechą obecnego kursu naczel- 
nika „ochrany* Zawarzina operować niesły- 


RY, BUDZI 


PIERŚCIONKI ” 


, łyżeczki, papie- 


go szpicla. 


fszportów, pieczęć gminy itd. Zaaresztowano 


Emil Geldwasoej W | 


mam Poaairga oliwne 


Wzory warszawskie przechodzą i na pro- B 
wincyę, to też wszelkie tego rodzaju wiado- 
mości, które prasa warszawska czerpie ze 
źródeł „urzędowych“, należy przyjmować ze 
sceptycyzimem. 

Co się tyczy wiesci wezorajszych — otrzy. 
mujemy zapewnienie, iż w  przechwałkach 
zawarzinowskich nie było źdźbła prawdy. 

Rewizye | aresztowania. Czytamy w „No- 
wej Gazecie*: „Stróż domu Nr. 21 na No- 
wym Świecie, znalazł na podwórzu kosz dru- 
ków nielegalnych, o czem dał znać do po- 
licyi. Pierwsze. podejrzenie padło na drukar- 
nię Kamińskiego, znajdującą się w tymże do- 
mu. Dokonana rewizya jednak nie potwier- 
dziła tego podejrzenia. Następnie dokonano 
rewizyi w różnych mieszkaniach tego domu 
i w jednem z nich, kawalerskiem, znalezio- 
no mnóstwo druków nielegalnych, 10 pa- 
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właściciela mieszkania oraz 3 osoby, które 
nazajutrz po rewizyi przyszły do tego mie- 
szkania. Policya przypuszcza, że w tem mie- 
szkaniu było biuro centralne „Polskiej Par- 
tyi Robotniczej“, byłych narodowców, którzy 
potem przyjęli program socyalistyczny*. 

Agenci warszawskiego wydziału „ochrany* 
wykryli podobno onegdaj tajne biuro robo- 
tniczego związku narodowego. W lokalu zna- 
leziono około 2000 egzemplarzy nielegalnych 
wydawnictw, rewolwer z nabojami, 8 fal- 
szywych paszportów i czyste blankiety pa- 
szportowe. Aresztowano również trzy osoby, 
pod zarzutem sprzedaży browningów i inne- 
go rodzaju broni palnej. Jeden z aresztowa- 
nych zaopatrzony w fałszywy paszport, jeź- 
dził jak twierdzi „ochrana* zagranicę i tam 
zakupywał broń. 

Aresztowania w Lublinie. W łaźni Chmie- 
lewskiego znaleziono broń: browningi, 500 
ładunków i dwie bomby. W mieszkaniu nie- 
jakiego Stasiaka znaleziono trzy bom- 
by. W zie miejskim wykopano broń. 
Policya twierdzi jakoby ujęła zabójców ko- 
misarza Saksa i żandarma Ochrymienki, oraz 
zabójców trzech strażników. Ogółem areszto- 
wano 300 osób. 

Maryawici w Łodzi zakupili świeżo plac 
pod budowę domu o za cenę 
12.000 rubli w pobliżu swej szkoły, — 
bezpłatnie uczy. się 100 dzieci. - 


Ze świata. 


Szał . W Briardiff (póła. Ame- 
syn odbyły się wczoraj międzynarodowe 
motorów przy udziale licznych mo- 

ów amerykańskich, francuskich, włoskich, 
oraz po jednym austryackim i niemieckim. 
Zwyciężył motor włoski „Isotta*. Podczas 
wyścigów zdarzył się szereg wypadków. — 
Austryacki motor „Maja“ uległ zniszczeniu. 
B. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 

i ze — fortepiany, pianina, harmonie i pla- 
nole — krajowe i rme nowe i prze- 
pommi ZH — bez zaliczki. 


inni, 
y rewolu 
rd są na 
wo i do tych właśnie zwracamy się 
i 
Najcięższem jest „gaci pne] co 
pa rząd rosyjski da pewne dan: 
oni udział w zamachach na osoby priame r Tacy 
powan porzucić swe dawne nazwisko, 
ik poł o to, aby ono nie pe wcale znane w miejscu 
przenieść się do państwa, które dotąd 
nie pe e emigrantów Ryan ych. Takiemi pań- 
stwami (wymieniamy ważniejsze) w Europie 
Anglia, Francya i Włochy. Co o się Austryi. yt 
to noty ją bezwarunkowo omijać, w razie zaś, 
jeżeli k tam los zagnał, starać się PE 
o ile misa ma się pewności, że 


y- 
Dalszy pobyt w 7 Galicyi Way, podejrzanych 
o zamachy, stanowczo nie jest zany, 
dżać tam też nie należy, chyba na krótko i 
vaa środków ostrożności. 
się tyczy tych, którym zamachy nie 
być dowiedzione, to mają oni do wyłom, Re 


wojskowości — wszystko to jest bardzo 
granicą. Człowiek, posiadający jakikolwiek doku- 
nim przeciwko 


ma Pirsig lub aska ol Bać 
niech każe sobie przysłać. 
można zameldować się ni jest si p Bag 
procer o SUNYEY. mel dunek, co, jak wiadomo, jest 
przestępstwem lekko wdzie karanem, po- 
ciągaj za sobą prawie zawsze wydalenie z gra- 


i. 

Takie są stosunki w chwili dzisiejszej. O ile 
one się zmienią, nie omieszkamy o tem towarzyszy 
zawiadomić. 

*) W Niemczech, podczas praw wyjątkowych, 
dy mąż zaufania s. d., 
rewizyi policya znal dru! 
dokumenty kompromitujące go, bywał, po odsiedze- 
niu kary, usuwany z tajnej taaa p ile a 
nie wykazał, że konieczność zmusiła ga 
lowego posiadania przy sobię owych ee E 


u; balsamu zza to rodki 

A 63 5K, m. zza enr kr arkea 
SEY h z aptski A. Thierry w Pregrada pod Ro- 
itsch. 


Z literatury i sztuki. 

wolucya w Galicyi w roku 1848“. Pod 
tym tytułem wyszła z druku. nakładem „Na- 
przodu* napisana w 60 rocznicę tej rewolu- 
(cyi przez tow. Emila Haeckera książeczka 
„Latarni“. Nie jest to dosłowna odbitka fe- 
lietonów drukowanych w „Naprzodzie*, gdyż 
zostały one znacznie rozszerzone i uzupeł- 
nione w tej książeczce. W dniach 26 i 27 
kwietnia b. r. przypada 60 rocznica re. 
wolucyi w Krakowie, 27 kwietnia 1848 r. 
Kraków został przez wojsko austryackie 
zbombardowany. W rocznicę tę książeczka 
tow. Haeckera powinna znaleźć jak najszer- 
sze rozpowszechnienie wśród towarzyszów. 
My bowiem jedni jesteśmy spadkobiercami 
owej rewolucyi. Książeczka tow. Haeckera 
kreśli jej przebieg zarówno w Krakowie jak 
i we Lwowie i w kraju całym. Cena egzem- 
plarza 10 halerzy. 


Ostrzeżenie dla emigrantów politycznych 
2 abam jste. 


Czy! w „Przedświcie*: Zwracamy uwagę 
wiaystki towarzyszy, którzy 
rzed prześladowaniem rządu oraz tych, 
którzy zamierzają to zrobić, że dzisii pz e 
. więkeności krajów Bozogy y, achodnlaj nit np. 
rokiem. Podczas gdy WI można 


SKŁADKI. 
Na 


To! GET Kasy chorych 
: zm 
mas 


wypadek, który poruszył całą opinię publi- 
czną w Karwinie i okolicy. Czytamy o tem 
zdarzeniu w „Robotniku _iąskim*: 

„W Karwinie, jak wiadomo, osadził hr. 
Larysz księży z zakonu jezuitów, których 
zadaniem było i jest „niszczyć socyalizm*... 
Aby nie dać sposobności do pisania o księ- 


libat, który stoi w rez z naturą, 
pokoszlawił u nich namiętności i 
doprowadził do rozterki z kodeksem kar, 


Oto. w zeszłym tygodniu 
io | Sieprawski, wezwany do chorej 2: 


; 


popędy i. 


22-1etniej 


w 1900 r. to 


| 


para, która nie mogła się pobrać np. z po- 
wodu, że rodzice byli związkowi przeciwni, 


szybkich automobiłów. Pierwszy jest rodza- 
jem straży przedniej, która ma zbadać teren 
i usuwać z drogi przeszkody, do drugiego 
wsiadali narzeczeni, a trzeci automobil był 
rezerwowym na wypadak jakiego nieszczę- 
ścia w drodze. Taki automobilowy orszak 
weselny, pędził całą siłą benzyny za granicę 
Francyi, zazwyczaj do Belgii, gdzie młodzi 
brali w pierwszym lepszym kościele ślub — 
i bistorya skończona. Ponieważ wskutek li. 
cznych wypadków. takich uprowadzeń, rodzi- 
ce niejednej panny mieli się na baczności — 
i zarządzali natychmiabtowy pościg za upro- 
wadzoną córeczką, przeto miss Walter uty- 
wała często podstępów wojennych. Oto na- 
przód urządzała agencya uprowadzenie fal- 
szywe, tj., że z danej kamienicy wychodziła 
jakaś podstawiona para do automobilu i od- 
jeżdżała. W ólad za nią puszczali się dete- 
ktywi, którzy mieli udaremnić uprowadzenie. 
Gdy już ci byli daleko na fałszywym tropie, 
dopiero wówczas zajeżdżał drugi kondukt 
automobilowy, którym właściwa para narze 
czonych i oczywiście innemi drogami, zdą- 
żała do upragnionego celu. Najniższa taksa 
za upro wynosiła 10.000 franków. 
Interes szedł podobno wcale nie źle.” 
. z . 

W Anglii gramofon znalazł już zastosowa- 
nie i na ambonie. Jeżeli gmina jakaś jest za 
ubogą, aby . mogła utrzymać księdza, sprawia 
sobie gramofon z odpowiednią liczbą wal 
ców na niedziele i święta. Po nabożeństwie 
któryś z parafian ustawia gramofon na am. 
bonie, wstawia odpowiednią płytę, nakręca i 
„kazanie“ rozlega się po kościele dla zbudo. 
wania pobożnych. 


Towarzysze! Agitujcie za prasą robo- 
tniczą! Żądajcie wszędzie oemi 


pełnie 


- Pierścionki zaręczynowe 


z dnia 25 kwietnia 


Bobrzyński namiestnikiem. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Nie u z AA rpi 
wości, że nominacya dra Bo 
o namiestnikiem Galicyi kb de w naj- 
ogłoszoną. Dziś Bobrzyń: 
ski konferował z bar. Beckiem, przyczem 
ostatnie trudności zostały usunięte. 
Słychać, że Rusin ma zostać miano- 
paz jedoym z wiceprezydentów namie- 
stnictwa. 


cie kłamstwa. 
Lwów. (Komunikat urzędowy). Nie- 
za krakowskim 


które dzienniki powtórzyły za 


„Czasem“ wiadomość, że minister spra- 
wiedliwości , Klein celem umożliwienia 


wyroku, zasądzającego posła dra 


Cyryla agd pe za występek 
k 305 ust, ki rzek: 


czyła proces sędziom wyrok waz Wia. 
goor ta jest zupełnię niezgodna 
z prawdą, gdyż w rzeczywistości mini- 
ster spra wości takiego zarządzenia 
nigdy nie wydawał i jako sprzecznego 
z ab zasadniczą, gwarantującą nieza- 
wisłość sędziowsk: cą, wydać nie miałby 
prawa. O wznowienie postępowania kar- 
nego w sprawie powyższej czynił tylko 
sam dr. lowski starania, jak dotąd zu- 
tecznie. (Pogłoskę tę puścił 
„Czas* dla aaia jak wielką 
protekcyą cieszą omo posłowie ru- 
scy w Wiedniu. Przyp. Red). 
O jedność klubu ruskiego. 
Wiedeń. Jedna z tutejszych koresponden- 
cyj ogłasza komunikat parlamentarnego klubu 
ruskiego następującej treści: „Wiadomość, 
jakoby w łonie ruskiego' klubu w Radzie pań. 
stwa wybuchło przesilenie, z powodu czego 
kierownictwo klubu ustąpiło, 
jako też dalsza wiadomość, jakoby klub ru- 
ski był bliski zupełnego rozwiązania się, są 
całkiem nieuzasadnione. Klub ruski w Ra- 
dzie państwa dnia 29 b. m. zbierze się w 


tką sesyę, prawdopodobnie tylko dwudnio- 
wą, głównie w celu ukonstytuowania się wy- 
działu krajowego. 
Kathrein został ponownie ragqpeaejgy 
marszałkiem 


kraju, a zastępcą poseł dr 
Conci. 


Pojedynek bana chorwackiego. 

Zagrzeb. (Węg. biuro kor.). W sprawie ba- 
rona Raucha i prezesa serbskiego stronni- 
ctwa dra Bogdana Medakowicza sekundanci 
bana wystosowali do tegoż pismo, w którem 
oświadczają, że z polecenia bana dnia 16 
b. m. zażądali od Medakowicza satysfakcyi 
za obrazę. Sekundanci przeciwnej strony od- 


rzucili rozprawę z bronią w ręku, kwestyo- | do 


nując zdolność satysfakcyi barona Raucha. 
Propozycye sekundantów, by sprawę tę przy- 
dzielić do rozstrzygnięcia sądowi honorowe- 
mu w zasadzie przyjęto, jednakowoż z po- 
wołaniem się na kodeks Barbasettiego posta- | da 
wiono warunek, by sekundanci przedyskuto- | "tk 
wali stormułowane przez przeciwną stronę 
pytania, które mają być sądowi honorowemu 
przedłożone, i szczegółowe zajęli stanowisko. 
Warunki te sekundanci wykonali. 

Kiedy to się stało, a więc dany był wa- 
runek, by sąd honorowy był w możności 
rozpocząć swoją akcyę, przeciwna strona od- 
rzuciła sąd honorowy i zerwała pertraktacye. 
Wobec tego oświadczają sekundanci, że uwa- 
żają sprawę barona Raucha za zupełnie „zgo- 
dnie z hońorem* załatwioną. 

Spisek na Wilhelma ? 

Rzym. (Tel. wł.). „Tribuna* donosi, że na 
wyspie Korfu odkryto sprzysiężenie Albań- 
czyków na życie bawiącego tam cesarza Wil- 
heima. Połicya usiłowała aresztować 20 Al- 
bańczyków, którzy stawiali opór, przyczem 
11 zginęło. U pozostałych 9-ciu znaleziono 
wiele dynamitu. 


Powodzie w Rosyi. 

Petorskurg. (Pet. ag. tel.). Wiadomości o 
wylewach brzmią bardzo poważnie. W Ka- 
łudze zalany lazaret wojskowy, katedra, 
gmach policyjny. Linia kolejowa między 
kilku miastami gubernii kałuskiej prze- 
rwana; toż samo czenie telegraficzne. 
Również w gubernii orłowskiej linie ko- 
ate uszkodzone. Miasto M os kwa wsku- 


-. | du na przygotowanie pieśni nowych do uroczysto 
estyi ści 1 Maja oraz na kompletne próby do koncertu 


sarski, „| miej 
„| Nowowybrany sejm został zwołany na kró- | ziel 


„ Poseł sejmowy dr Teodor‘ 


> _1 obrączki ślubne - 
poleca w wielkim 
wyborze firma - - 


tek „zalania hali maszyn 
bez światła. Bulwar lu zalany; 
samo niżej rye dzielnice miasta, gdzie 
woda w nie 

drugiego Setia i, p 
podczas powodzi w r. 1 


około 500 domów stoi 
w Bielinie (gub. ._ 
mów zalanych. 


Szef policy! złodziejem. 


A złe anow został aresztowany; 


wodniono mu, że od dłuższego czasu był 


w porozumieniu z bandą oszustów. 


Wypadek Marka Twaina. 
Nowy Jork. (Tel. wł). 


czasie podróży morskiej. Gdy stał na pokła- 
dzie, fala porwała go i uniosła na brzeg po- 


Orkan w Ameryce. 


zachodzie kraju orkan poczynił znaczne spu 
stoszenia. Kilka miejscowości zupełnie zni- 
szczonych. Dziesięć osób straciło życie, wie 
le rannych. 

Nowy Jork. Z Richland (Luizyana) dono- 
szą, że z powodu tornady zginęły tam 4 o 
soby a 100 osób zostało zranionych. 


Jork. Podczas cyklonu zginęło bar- 
dzo wiele osób w stanie Missisipi i Allaba- 
przeważnie murzyni, a zginęło ich 


ma. Są to 


kilkuset. W Atlanta zginęło podczas cy- 


klonu 250 osób, zaś zranienia odniosło 400 


osób. Szkoda materyalna jest ogromną. 


Ze stowarzyszeń | zgromadzeń. 


Ogłoszenie. 
łoszenia petitowe o zgrow idzeniach i zebra- 
niach można umieszczeć tylko za opłatą 40 ha- 
ferzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedz 
baulów, zabaw i przedstawień kosztują 1 koronę 
za jednorazowe ogłoszenie. 


* Baczność towarzysze krakowscy! Do 
komitetu majowego przyjania wpisy 
dyżurni wszystkich organizacyj, oraz 
komitety miejskie. 

* Chór 


robotniczy w Krakowie. Ze wzglę- 


ludowego na festystynie dnia 17 maja, uprasza się 
wszystkich członków Chóru do regularnego uczę- 
szczania na próby, które odbywają się regularnie 
w każdy wtorek, czwartek i sobotę. Równocześnie 
zaprasza się uprzejmie członków chórów „Ogniska* 


i „S joi“, 
enie krakowskiego komitetu 
seow: P. P. S. D. odbędzie się w nie- 
26 b. m. o godz. 10 rano w Związku stow. 
Wiślna 5) w bardzo ważnej sprawie. 
umorys 
my w Krowodrzy odbędzie się w niedzielę 
26 b. m. w domu p. Gong Zbroi pod L. 134 
(przedłużenie ul. Kościuszki). Program: Słowo wstę- 
KRY chór robotniczy, deklafnacye, monologi. Wstęp 


Początek o godz. 7 wieczorem. Zaproszenia 

na, miejsca 
+ aczn oae katarap krakowscy! We 
wtorek 28 b. m. z. 7 wieczorem w lokalu 
Związku stow. rób; (Wiślna 5, II. p.) odbędzie się 
poufne zebranie. O jak najozniejszy udział uprasza 


się wszystkich kolegów zc względu na mone 
ważne sprawy. 


rob. 
. ma- 


Kursa n 


980. Żyto na maj 
a październik 7:05 do 7:06. Owies na kwiecień 
650 do 6'51. Owies na maj 6'40 do6'41. Owies na 
6'51 do 6'52. Kukurudza na maj 
——, Rzepak na sierpień 1670 do 16'80. Wszy- 


Oferty nk. Chęć kupna mierna. Usposobienie 
spokojne. Pogoda: piękna. 

Przepowiednia pogody. 

Galicya zachodnia: Pochmurno, mierne wiatry, 
równomiernie, niepogoda. 


85 £Prenumerować „Naprzód“ (ty- 
godniowo, miesięcznie i kwartalnie) 
tudzież odbierać „Naprzód* za pre- 
numeracyjnemi kartkami można co- 
dziennie 

w administracyi ,Naprzedu* 

ul. Filipa 11 
od godz. 8—1 i od 3—8 wiecz. 
lub w Związku stowarzyszeń 
robotniczych (Wiślna 5) 
od godziny 6 do 8 wieczorem. 


Lokal administracyi „Naprzodu“ prze- 
niesiony został z ul. Długiej do domu, w 


Józefa Feila 


26 kwietnia 1908 


elektrowni jest 
toż 


których domach dosięga do 
za stan wody 

Także szereg 
wsi w gubernii moskiewskiej stoi pod wo- 
dą. W Briańsku zagrożony arsenał, a 
wodą. Także 
leńska) wiele do- 


. (Telegr. wł.) Szef tajnej policyi 


Znany humorysta 
amerykański Mark Twain omal nie zginął w 


„|kładu, gdzie w ostatniej chwili udało się mu 
dratować przez uchwycenie się liny. 


aresztu 
kor. grzywny, polecić miał tutejszej |- 


prokuratoryi państwa, aby z pangan tego | Nowy Jork. Na zachodzie i południowym 
„widocznie stronniczego* 


w Krakowie, Grodzka 60|B 


Cenniki wysyła darmo i opłatnie. 


Nr. 116. 


którym się mieści drukarnia i redakcya 
„Naprzodu“ : ul. Filipa 11, I. piętro. 
Dział asoratowy n rzodu* znajduje się 
przy plaou WW. Świ, 8, I. piętro. 


NADESŁANE. 
(Za dział tea redakcya nie odpowiada), 


PRZYJACIELEM MATEK, 


które oczekują przyjścia na świat nowego 
potomke, a odczuwają zmęczenie i osła- 
ienie, = Emulsya SCOTTA. Działanie 
Emulsyi SCOTTA jest zarówno zadziwia- 
jącem jak i zadowalniającem. Nowe 
siły i nowe chęci do życia 
wracają, jakby wskutek czaro- 
dziejskiego napoju ! Ale bar- 
dziej jeszcze, gdy nowy oby- 
watel światło dzienne już uj. 
rzy, cieszyć on będzie swyci 
rodziców zdrowym wyglądem, 
gdyż wraz z matką 


SCOTTA Emulsya 


żywiła i wzmacniała i jego 
z jak najlepszym rezultatem. 


Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do 
nabycia we wszystkich aptekach. 


Podziękowanie. 


Prawdziwe tyb 
ko z powyższą 
marką, rybakiem, 

: jako pewni 
sinaka nao u 


Ja, Marya Talaga, wdowa po ś. p. 
Józefie Talaga, dziękuję serdecznie 
w mojem i w imieniu moich osiero- 
conych dzieci Towarzystwu imienia 
„Giizeli*% (Oddział ubezpieczeń lu- 
dowych) w Krakowie, Floryańska 13, 
za punktualną wypłatę sumy ubez- 
pieczonej w kwocie K 1243— bez 
wszelkich trudności i potrąceń. Bóg 
zapłać! 

Kraków, 18 kwietnia 1908. 


Marya Talaga 
właśc. realn. 
Grzegórzki, ul. Szkolna 65. 


11! DOBRA WIADOMOŚĆ !!! 


Osoby, które wskutek ciężkiej fizycznej pracy 
mają zaniedbane i zniszczone ręce, mogą je 
w kilku dniach doprowadzić do pomyślnego 
stanu, gdy będą używać najpierw 

Marmurowe mydło Malinowskiego w 
Warszawie (Ga tuby 75 hal.), a „IE 

Przetłuszczone lecznicze 
nowskiego w Warszawie (cena 60 hal.) 

Chcąc mieć mapewnlony skutek, należy wyra- 
źnie żądać wyrobów Malinowskiego. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


Podziękowanie. 


Poczuwamy się do obowiązku, Wielmożne- 
mu Panu 


Henrykowi Gottliebowi 


nauczycielowi, zamieszkałemu w Krakowie, 
złożyć serdeczne podziękowanie, za su- 
mienne prz zygotowanie nas w najkrótszym 
czasie do egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej, kupieckiej i ogólnej, który w ©. k. 
Namiestnictwie we Lwowie zdaliśmy z 
bardzo dobrym postępem. 
Jakosumiennego, ORLA! nauczy- 
ciola polecamy Go P. T. Publiczne- 
ści. 
Helena Kurnałówna, Marya Pień- 
kowska, Elż. Szatkowska, Rosen- 
wasserówna Stefa, Stanisł, Czer- 
micka, Fortunat Emilia, Offenba- 
chówna Marya, Jadwiga Toma- 
szewska, Marya Kusówna, Anna 
endykówna, Wilh.. Wilczek, Ad- 
wiati aunit Ig. Mikuk, L 
dnarski. 


Dr JÓZEF BOGDANIK 


b. prymaryusz szpita'a krajowego św. Łazarza 


ordynuje od 2—4, Kraków, Wielopole 4. 
Telefon 619. 


` Gimnastyka hygieniczna dla dzieci. 
Leczenie skrzywień krogostupa, chorób sta- 


wów | kości. 

Zakład Zanderowski 
Kraków, ul. Zyblikiewicza |. 9. Tel. 796. 
Od 9—1 rano, od 4—6 pop. 

Dr Merz. Dr Staszowski. Dr Wachtel. 


wa i na żądanie 
m MIA. Koniec se: 


Drobne ogłoszenia 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
niach* liczymy za a słowo 6 h, 


Rowery używane 
v dobrym stanie silnej konstrukcyi 
K 40 do 76. Nowe z opłaconą prze- 
KA do każdej stacyi kolejowej 
Ę 1%. Cennik darmo. Raty wyklu- 
czone. Wysyłka za zaliczką. l- 
sław Rundbakin Wiedeń IX, Grüne- 
torgasse 28. 


S n I 
Towarzyszom 10°|, taniej! 
Przyjmuję wszelkie zamówienia 

w zakres mego fachu wchodzące, 

wykonywam starannie według pier- 
wszorzędnych modeli angielskich, 

ceny możliwie niskie. Na prowin- 
cyę Poszłam p próbki i sposób brania 
miary. GÓRKA, krawiec w Kra. 

kowie, Floryańska 21. 491 10 


200 guldenów miesięcznie 


mrobić mogą osoby każdego stanu, 
które posiadają talent do sprzeda- 
vania, przez sprzedawanie w każ- 
dej rodzinie łatwo pokupnego ZE 
kulu. Żadna loterya, ani losy. Za 

tmia pod „ik. V. 1315 sh 


Chłopiec 
do posług biurowych znajdzie zaraz 
umieszczenie. Zgłoszenia tylko pi- 
śmienne należy nadsyłać pod adre- 
sem: c. k. uprz. fabryka maszyn 
L Ziwleniewski, Tow. akc. w Krakowie. 


Młoda panienka 
umiejąca czytać i pisać znajdzie za- 
raz posadę w handlu papieru. Wia- 
domość A, Frommer, Plac W.W. Świę- 

tych L. 11. 


PROSZĘ 


przyjąć do wiadomo- 
ści, że handel galan- 
teryjny i nowości 
ck dotychczas 
firmą F. A. Grigar 
istniejący kupiłem, i 


PRZEKONAĆ SIĘ 


że magazyn ten zaopa- 
trzonym jest teraz w to- 
wary najświeższe i naj- 
modniejsze w wielkim 
wyborze i 


ŻE TANIEJ SPRZEDAJE 
je jak mój poprzednik, 
wobec czego ceny obecne 
są bardzo przystępne i ka- 
żdy może u mnie Eh tak 
samo 


JAK 6DZIEINDZIEJ 


towar dobry, modny i nie- 
drogi. 


BOLESŁAW 


WIERZEJSKI 
KRAKÓW 
Rynek linia A-B. róg Florysńskie). 


Poselska 15 
KARMELKI 


NADZIEWANE 
w 80 gatunkach !/2 kig. 1 K. 
poleca 
$ Fabr, wyrobów cukierniczych 
? Prowadzona pod osobistym 
kierunkiem 


R. Pieczarki w Krakowie przy 


Poselskiej L. 15, obok ko- 
ścioła św. Józefa. 


Kuracyjny chleb 
„dimonna” 


adsl. pod firmą 
Wojciech Olsa Olszowski 


Waly Rynok (róg Szpilolnoj 
COE 


Obszerną broszurę pda asn 


o Truskawcu o 30 pre. eeng A 


Bira sezonu 30 września. 


REIM i Sp. Kraków, linia A-B 


Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


sezonu 15 maja. 


sercowe, nerkowe i 1 pęcherzowe, ischias, 


Zjednoczone austryackie akcyjne towarz. żeglugi parowej 
„AUSTRO AMERICANA< 


KS ZY M 


GOLDLUST i $-ka 


Kraków, ul. Lubicz 1. 8. 


Jed, towarz upoważnione reskryptem ministeryaln; 
z dnia 80 kwietnia 1901 donl. 2190 do ustanawiania aj i repress Y 
tantów we wszystkich miejscowościach Austryi. 


Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d. 
Trzymajmy się zasady: „swój do swego“. Kto więc chce jechać 
niech się uda tylko do firmy krajowej: 
Jeneralna Ajencya dla Galicyi I Bukowiny | sprzedaż kart okrętowych 


GOLDLUST i Ska Kraków, Lubicz 7, naprzeciw dworca 
kolejowego. — Lwów, ul. Na Błonie 2. — 'Czerni owce, Brody, 


Nadbrzezie, ają == = Szczakowa, oraz wszystkie Pe 
nalne ajencye. 


SINGERA MASZYNY DU SZYCIA 
DO RÓŻNYCH CELÓW 
a zatem nietylko do użytku przemysłowego ale także do 


wszelkich robót wchodzących w zakres szycia Ucz 
>: r: ni r: jedynie u nas nabyć można. :-: 


Składy, w których 
SINGERA 
Maszyny do szycia 
nabywać można 


Zaopatrzone są 
obok 
widocznym zna- 
kiem 


Singera Ko. Tow. p Maszyn do szycia 


Kraków, Kaźmierz, Wolnica L. 11. 
Filie we wszystkich większych miastach. 


Uwaga! Wszelkie maszyny do szycia sprzedawane w innych 
pod nazwą „Singera“ są wyrabiane na sposób lair, z naszych emy 
systemów. Nie dorównują one atoli ani pod wzgl: konstrukcyi, ani 


też co do wszechstronności w zastosowaniu, ani też wreszcie co do trwa- 
łości naszemu najnowszemu systemowi maszyn do szycia, 


TUTKI CYGĄRETQWE 


„NORIS esse 


są w powszechnem użyciu. 


Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam 
najlepszej bibułki, zrobionej z włókien rośliny Chmiel „le Hou- 
blon*. Wyrabiam tak klejone, jak i nie klejone (maszynowe). 
Nadają się do wszelkich szlachetniejszych tytoni. Smak ich jest 
czyj — dym chłodny, nie sprawiają pieczenia w krtani i na 
a Dla zwolenników tutek klejonych polecam: „Le Hou- 
blon-Noris z watą. Są one wyborne. — Każdy palący tytoń, 
chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, winien palić tylko w cygar- 
niczkach szklanych z watą „Salvesol* — pochłania ona nikotynę, 
a więc usuwa jej szkodliwe działanie. 10 cygarniczek szklanyc 
1 korona 20 hal. == waty „Salvesol* 30 lub 60 halerzy. 
Wyroby te poleca: 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 


NORIS* 
Mr. W. Bełdowski, Kraków 8. 


FALCK & CO, AMBR. 


w TRUSKAWCU 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem WE skaza moczowa 
roldy, kiła, _kiła, chorob choroby: Kobiece I 2lad kobiece i a TAM 


utrzymują na składzie i polecają 
jako najlepszą pastę do obuwia * waza nutowy 


Jedyna fabrika 


Mimo ogólnej 
sprzedaję moje towary 
i nadal po nadzwyczajnie 
tanich cenach. Niklowy 
z marką Systemu Ror 
jystemu Ros- 
SC godzin idąc 
yknym łańcuszkiem K 3 
or. 11'—, sześć sztuk 


to 


wraz ż pu 
trzy aaki 
K 20—. Srebrny Roskopf o trzech 
kopertach, bardzo silny Kor. 12— 
Stalowy damski remontoir K 780. 


Budzik najlepszy K 3— Łańcuszki 
srebrne or. 2—, Zegarki dam- 
skie złote od Kor. 20—. 
mę in Ilustrowane 

|damie darmo 1 o 


M GNACY CYPRES, "KRAKÓW, 


mi. Fiorvańska 49. 


SKŁAD ROWERÓW 


1 PRZYBORÓW ROWEROWYCH. 


Rowery męskie I damskie nowe, 
używane, płaszcze, szlauchy, 
latarki, pompki, itp. wszelkie 
ści "składowe do rowerów 
po najniższych cenach | 


M. Gertler 


Kraków, Zwierzyniecka 17. 


Całkiem darmo!!! 


5000 zegarków z łańcuszkami. 


ibar 
ziomieg 


4 okazyi cesarskiego jubileuszu i 
*elem reklamy dla naszych nowo 
wykonanych zegarków jubileuszo- 
wych 'jakoteż celem rozszerzenia 
lustrowanego katalogu może każdy 
otrzymać darmo niezwykle piękny 
zegarek nowy srebrny Anker-Remon- 
toir z łańcuszkiem. Prosimy o nade- 
ławie nam swego adresu z dołą 
"zeniem 1 Kor. (także w markach 
pocztowych) na porto i koszta prze- 
syłki do domu eksportowego zegarków 
„Famos“, Wien, XVI2 Postfach 31. 
Za pobraniem kosztuje ‘1 K 70 hal. 


Jedynie prawdziwym jest tylko 


THIERRY'EGO BALSAM 
z gilo mar ZAKONNICY. 


ką ochronną 
Najmniejsza wysyłka 12/2 lub 
6/1 albo 1 patent. flaszka fami- 
lijna do podróży koron 5 — opa- 
kowanie darmo. 

THIERRY'EGO maść centyfoliowa 
Najmniejsza wysyłka 2 słoiki 

60, — Bd darmo 


Uznane wszędzie jako najlepsze 
środki domowe przeciwko dolegli- 
wosściom żołądkowym, zgadze, 


kurczom. zaflegmieniu, zapale- 
niu, kentuzył i t. p. 

niężne należy sy ad 

A. THIERRY, Apteka pod Anio- 

tem stróżem, Pregrada obok 


Rohitsch. 
Sklad we wszystkich aptekach, 


P a a a 
nowo urządzoną z wyszyn- 
kiem wódek, piwo okocimskie 
otworzyłem p ulicy 
Jagiel ońsktej L L. 5. 
róg ulicy Szewskiej. :: Bufet 
zaopatrzony zawsze w świeże 
zimne i gorące przekąski. 
Z poważaniem 


466 Leon Linker. 


), otyłość, choroby PL 
i Dr. Tadeusz | 
chemiczną pastę wyrobu du- 
liana Zacharskiego mag. farm. 
i właściciela drogueryi w Kra- 
kowie, ulica Dietla L. 48. 


Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


KARSI“ 


jest 


nailepszym najdel katniejszym 


ikien zys 


Ch 


buwia 


Wy4 


wszelkiego rodzaju 
powinny być starannie chronione od każdego 
oe przez to może z najmniejszego zranienia powstać rana, 
ciężko pa — Ae hian od 40 lat maść rozmiękczająca, 
zwana pr LL domową" okazała się skutecznym środkiem 
do peat abian Li - aa h sama utrzymuje rany czysto, chroni je, 
uśmierza zapalenia i bóle, działa chłodząco i przyspiesza za- 
bliźnianie się. 
IDE" Przesy ka pocztą codziennie. "UB 
1 wielka puszka 70 hal., 1 mała puszka 50 h. 


Pocztą zostają wysyłane opłacone do każdej 
stacyi Austro-Węgier. 


Po nadesłaniu 3 kor. 10 hal. 4 puszki. 
Po nmadesłaniu 7 kor. . . . 10 puszek. 


Wszystkie części opakowania posiadają ustawowo zastrzeżoną markę ochronną, 
Główny skład: B. „FRAGNERA, | tik, nadw. dostawcy 
apteka „ZUM SCHWARZEN A! 
Praga, Kleinselte, Ecke der Palena Nr. 203. 


Na składzie w aptekach Austro-Węgier. 
W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 


Wysyłka czeskich instrumentów muzycznyc| 
po najtańszych cenach fabrycznych 
Bezpośrednio z fabryki nabyć można po cenach najłańszyc 
Podług moich zobowiązań odnośne wysyłki zamawiając 
nie ryzykuje wcale, ponieważ na żądanie Z. targ 
lub też zwracam IT Skrzypce dla począć 
480, 550, 6—, 6'80, 7-60, 8760. edoi aa 125 
14:—, 17:—, 20'50. Skrzypce solowe ana w tonie po K 50'- 
60—, 80—. Smyczki skrzypcowe K —, "4 14 
2—, 240, i wyżej. oi i y w gale nie wykonane s Fa 
180, 250 i aj. Klarnety w - 
foaia ah ip ok zaliczką 


11—, 12—, 14—, i wyżej. lub : 
poprzedniem na A należytości przez 

Dom eksportowy towarów muzycznych 

HANNS KONRAD, Nadworny dostawca, w Brüx Nr 468 (Czechy 

Bogato ilustr. polskie cenniki z przeszło 300 ryc. wysyła darmo i opłatni 


L. AKSMANN W KRAKOWIE 


31 Floryańska 31 


zawiadamia P. T. Publiczność, iż z dniem 25 bm. zmie- 
mia piwo w handlu swoim na najprzedniejszą 
markę Pilznera z browaru Mieszczańskiego B. B, oraz 


ma piwo Okocimskie. 404 5 
zaopatrzony obficie w zdrowe | doborowe przysmaki, za co 
Bufet firma została odznaczona kilkakrotnie epa bee 
nagrodami. 
tasn; dem. Potrawy 
Kuchnia Kiem maśle Oteluge szyska | uprzejma. 


mmm Gabinety i pokoje dla wię- =m 
mam kszych zebrań i towarzystw. sama 


Handel bogato zaopatrzony w wszelkie artykuły spożywcze. 


BYT BACZNOŚĆ!!! 
ZAPEWNIONY ma każdy u nas | łatwo zarabia 


koron 18 do 25 tygodniowo 
bez względu na płeć, wiek lub oddalenie, 
„BYT“ 


Bliższych informacyi udziela: 
Przedsiębiorstwo fabryczne „a> 
ja 2. 


towych we Lwowie, ul. 


BĘ” UWAGA! 8 


Zwracam uwagę ma ulep'zony Gramofon z marką 
„Aniołek*, który gra bez szmeru | całkiem wyraźnie. 


Proszę zażądać od firmy 
Pierwszy krajowy skład hurtowny | <zęściowy Gramofonów 
i Fonografów 


Józefa Wekslera 
w Krakowie, Grodzka 7) 


układzie. — Reperacye wy a się 
molon „Touarm* z tubą kwiatową i 10 


m do 2400 


NAPRZÓD 26 kwietnia 1808 


ZOFIA BIŁ SIADICKA 
*"z=QSWIECIM 


Zofii „ 

a z a Biesiadecki 
Liczne naśladownictwa ia r 
potwierdzają najlepiej dosko- awe de 


Ameryki 
1 Mi III kl. dla pa 

<tatików pospiesznych, 
araz bilety kolejowe dia 
kolei północno-amery. 


kańskich we wszyst. 
kich kierunkach. 


nałość powszechnie uznanego 


= 7 | Ahi f | 
| zań "ib Ą 
= £ | za, , 4 > 
hi 4 > Ceny ściśle 
IROLINU ~ ZA i f ikatjowya 
| = ENS 


ję okrętowych 
24 a okrętowe d 
0 
REJ 


kolaj 
towe do Ka 
jowe pe 
darmo | opiainią 


w zachorowaniach organów oddechowych, 
przy kokluszu, influenzy i szkrofułach. 


Kraków, ul. Floryańska L. 26 I p. 


Okrycia damskie, kostiumy 
i spodniczki do bluzek 


gotowe i na zamówienia po nader przystępnych cenach 


Naśladownictwa i fałszerstwa są nieraz tań- 
sze, ale nigdy tak skuteczne jak przetwór 
oryginalny; dlatego należy zawsze żądać 


Sirolinu w oryginalnem opakowaniu „Roche” 


Do nabycia na zarządzenie lekarskie w aptekach po 4 K za flaszkę. 


Ilustrowaną broszurę H 1 © „chorobach z przeziębie- 
nia“ można na żądanie otrzymać zadarmo i opłatnie. 


F. HOFFMAN-LA ROCHE & Co., 


Bazylea i Wiedeń III|, Neulinggasse 11. 


poleca 


Magazyn okryć damskich 


zostający pod zarządem 


Leopolda Fadena. 


Nowy kieszonkowy dalekowidz 
z kompasem i zwierciadłem 


do składania, a z powiększoną siłą 
o ==rez widzenia, dający się użyć jako szkło 
powiększające, szkło palące i wzier- 
nik oczny. Daje się wygodnie nosić 
w kieszeni. Za sztukę tylko K. t 
3 sztuki 4 K. Za nieodpowiednie 
zwraca się pieniądze. Przesyłka za 
zaliczką lub poprzedniem nadesła- 
niem gotówki. 414 


madworny dostawca 


HANNS KONRAD, dom przesyłkowy 
w Brix Nr. 1251 (Czechy). 


Zadarmo i opłatnie otrzyma każdy na żądanie mój gł. katalog z 3000 rycin 


NA SEZON WIOSENNY 


Nowości w materyałach i gotowej konfekcyi damskiej, 


pg” Rękawiczki angielskie i francuskie -g 
BF ::: oraz Kapelusze „Panńdmać ::: WW 


MAGAZYN 


HENRYKA SCHWARZA 


KRAKÓW, GRODZKA 13, TELEFON Nr. 43. 


Najlepsze inajtańsze | Œ 


skrzypce NA Filia c. k. c uprzyw. 
Paski damskie ; „„Rozawieski waret, ne| J| Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 
gumowe, skórkowe, szychowe I gurtowe niciane, jedwabne i MITENKI, krótkie i długie „zsalkie a kaj olski 
i rznięte poleca Oa 


poleca po umiarkowanej cenie firma 


I STEFAN PORĘBSKI, KRAKÓW 


obecnie MAGAZYN 


Rynek L. 32, Linia C-D. j OBUWIA 
JUNGERWIRTH 


twórca 
instrumentów 
muzycznych. 


ODDZIAŁ KASY ZALICZKOWEJ 


wchód od ulicy Brackiej L. 1. 
udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, 
właścicielom gruntowym it. p. zaliczek za skry- 
ptem dłużnym na spłatę w ratach tygodniowych, 

miesięcznych lub kwartalnych. 
Udziela również zaliczek na zastaw koszto- 
wnmości (złota, srebra, drogich kamieni) i papie- 
rów wartościowych. 


0. LEDERHOFER 
Praga, Jerusalemgasse Nr. fa. 
Cenniki darmo. 868 


znajduje się w Krakowie tylko 


ul. Grodzka L. 43. 


Męski ankr. remomtoir 


chce tanio, szybka I wy- 
godnie odbyć podróż do 


Ameryki 
Kanady” 
Brazylii, Argentyny 


niech pisze po szyfkarty, Po 
syłając równocześnie PO 20 


Z powodu zwinięcia interesu 
Rządownie dozwolona 


WYSPRZEDAŻ |= © 
obuwia karisbadzkiego [f|:.::.7 


1:96, lo- 


© 20'b f Sam z ED) kor. zadatku jedynie na adres: 
niżej stałych con fabr, uwidocznionych na każdym buciku. J| x inaani wayar tera pia be GŁÓWNE BIURO PODRÓŻY 
kat: Tzganów, zogarków wyro 


M. G. FREUDBERG 


Antwerpen, (Belgia), Van Leriusstraat 10. 


rakich, chfńsk. srebra, przyborów, na- 
zogarmistrzowskich | towarów mu- 
zycznych. 


Floryańska 16 (obok W. P, Sataleckiego). 


F. PAMM 


Kraków, ul. Zielona 3.-152. 267 


p 
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